Przedpłata: 
Na „Dziennik Pomorski" wraz z dodatkami „Rolnik“, „Anioł 
Stróż”, „Ognisko Domowe“ i „Dodatkiem niedzielnym". — 


W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. — Z odnoszeniem mie- 
gięcznie 2.30 zł. — W agencjach miesięcznie 2.30 złe — 
Przez pocztę już z odnoszeniem 2.53 zł. — W ekspedycji 
kwartalnie 6,60 zł, przez pocztę już z odnoszeniem 7,58 zł — 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strejków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za 
dostarczenie pisma, a aboneńci nie mają prawa domagania się 
niedostarczonych numerów. 


Wesołych Świąt! 


Na uroczystość Zielonych Swiątek 
zasyłamy wszystkim Czytelniczkom i 
Czytelnikom oraz Współpracownikom 
i Zwolennikom pisma naszego najser- 
deczniejsze życzenia. 


Zdrowych i Wesołych Świąt! 
Redakcja '„Dziennika Pomorskiego". 


Zielone Świątki. 


Swięto zesłania Ducha św, na Apostołów to święto 
triumiu Prawdy i Swiatłości Bożej nad «łamstwem 
i <ieimnotą, 

Duch św, który widomie zstąpił na Apostołów, 
chociaż zwykle mieszka w sercu ludzi sprawiedliwych, 
przychodzi dziś szczególniej i obdarza. darami tych, 
którzy żyją według przykazań Bożych 

On jest językiem ognistym, i światłością niepo 


jętą  oświecającą duszę naszą. On jest ogniem 
i płomieniem rozpalającem oziębłe Serca nasze, On 
wodzem i darem Bożym. On jest Pocieszycielem, 


miłością i źródłem dobroci. On nas oświeca promie 
niem łaski swojej. On oczyszcza od nieprawości, On 
rozwesela, uzdrawia, utwierdza, odnawia i pociesza w 
kłopotach 

Zielone Swiątki to święto wiosny, to dzień radości 
i wesela. = 

Uroczystość zesłania Ducha św. i w najcięższych 
czasach niewoli krzepiła dusze nasze i budziła nadzieję, 
że „ta, co nie zginęła“ odrodzi się do nowego życia. 

I nadszedł dzień odzyskania wolności i niepodle: 
głości naszej i doczekaliśmy zwycięstwa sprawiedli- 
wości nad bezprawiem. 

Kilkakrotnie już obchodziliśmy Zielone Swiątki 
w wolnej i niepodległej Polsce w weselu i radości 
ufnł w Świetność i potęgę Rzeczypospolitej 

Dziś niestety żal Ściska serce i ból targa dusze 
nasze, bo oto stoimy w obliczu gruzów obalonego 
rządu i wobec setek świeżych mogił braci naszych.po- 
ległych z ręki bratobójczej, 

W tych warunkach fMależy nam nie weselić się 
jak zwykle, lecz skupić się do wytrwałej pracy dla 
dobra Kościoła i Ojczyzny. 

Prośmy Ducha św., którego pamiątkę zesłania w 
te nasze piękne Zielone Swięta obchodzimy, aby ze- 
chciał udzielić nam Swych darów, a szczególniej mą 
drości, męstwa i wiary. 

Niechże darów tych użyczyć raczy tym, którzy 
powołani śą do ratowania zagrożonoj państwowości 
naszej, aby znaleźli proste a nieomylrre drogi, wiodące 
do wybawienia narodu z nieszczęścia, jakie nań spadło, 

Zbawicielu nasz, który siedzisz na prawicy Ojca 
swojego w niebie, prosimy Cię pokornie, ześlij nam 
Ducha Twego, aby mieszkał w sercu naszem, aby nas 
oświecił, iżbyśmy wiedzieli, co jest nam pożytecznem 
ku dobremu, aby dobrą radą w wątpliwościach opa- 
trywał, aby nam dał siłę I męstwo do postępowania 
na dobrej drodze, . 

Daj Ducha umiejętności, abyśmy prace cadzienne 
na pożytek duszy naszej obracać umieli. Ale nade- 
wszystko prosimy, abyś wlał w Serca nasze Ducha 
miłości, abyśmy jako prawdziwi synowie Twoją wolę 
pełnili, a praca łatwą nam będzie, ciężar lekkim się 
Stanie, bo miłość pracę słodzi, 

Daj nam Ducha bojaźni Twojej, abyśmy najbar 
dziej bali się Ciebie i w myśl Twych przykazań po- 
stępowal, mając zawsze na względzie dobro Kościoła 
1 Ojczyzny. 
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Echi walk warszawskich. 


Odezwa Marszałka Senatu 
Trąmpczyńskiego. 


Przebywający w Poznaniu p. Marszałek Senatu 
Trąmpczyński wydał następującą odezwę : 

Nad Polską, ugodzoną w serce ostatniemi zdarze: 
niami, zawisła groza staczania się w dalsze bezprawia 
i zniszczenie. 

Ta groza stwarza wielkie obowiązki. Społeczeń: 
stwu nie wolno zwątpić w możność i konieczność* po- 
wrotu panowania prawa. l nie wolno mu pogłębiać 
zła jakiemkolwiek rozprzężeniem: | jakiemikolwiek od- 
ruchami, W takiej chwili obowiązuje stokrotnie silnie 
jedyny nakaz: Karność narodowa, 

Społeczeństwo tej dzielnicy niechaj nie szuka 
władz dorażnie tworzonych. Władze istnieją, Przed- 
stawicielem władzy państwowej jest Wojewoda, któremu 
cała ludność winna posłuch bezwzględny. Wojsko 
słucha rozkazów Dowódcy. Okręgu Wojskowego. Przy- 
wrócenie państwu utworzonego prawidłowo Rządu z 
nowym Prezydentem : Rzeczypospolitej na czele jest 
celem, do którego dążyć będę z taką samą stanow- 
czością, z jaką wzywam do utrzymania w tej dzielnicy 
siły woli i czynu w obronie prawa, która stać się po- 
winna źródłem odrodzenia dla całej Polski. 

Wzywam wierne prawu i gotowe do obrony prawa 
społeczeństwo, by mnie w tych usiłowaniach poparło, 
stając zwarcie, we wszystkich swych zrzeszeniach, pod 
hasłem skuplania sił w karności narodowej. 

Ufny w miłosierdzie Buga i w potęgę ducha Polski 
rzucam ten nakaz z głębi sumienia narodowego w 
chwili, w której Naród obronić musi najwyższe dobro 
swego samodzielnego bytu prawnego, nienaruszalności 
swych ziem, „przyszłości Ojczyzny. 

Poznań, dnia 20 maja 1926 r. 

Wojciech Trąmpczyński, 


Choroba b. ministra wojny. 


„Polska Zbrojna“ donosi, że minister wojny z ga- 
binetu Witosa Malczewski, dostał ataku nerwowego. 
Nie przestaje płakać i krzyczeć, że „nie jest winien tej 
krwi”, wskutek czego generała umieszczono w zakła- 
dzie dla nerwowo chorych. 


P. P. S. za dyktaturą 
Piłsudskiego. 


„Robotnik“ warszawski ogłasza uchwałę warszaw- 
skiego okręgowego komitetu robotniczego PPS., która 
domaga się usunięcia obecnego Sejmu, niezwoływania 
Zgromadzenia Narodowego, przekazania zwierzchniej 
władzy marszałkowi Piłsudskiemu i rozpisania wyborów 
do Sejmu, 


Bolesny głos francuski. 


W „Journal de Debats" August Gauvain, wierny 
przyjaciel Polskł, stwierdza, że wypadki w Polsce są 
nader smutne. Piłsudski swym marszem na Warszawę 
odnowił najgorsze tradycje XVII stulecia. Pod pozorem 
stworzenia silnego rządu dokonał rozdarcia wojska na 
dwa obozy. Zemachem tym ułatwił Piłsudski robotę 
odwiecznym wrogom Polski. 


Szkody materjalne 
w Warszawie. 


Straty i szkody materjalne tramwajów warszaw- 
skich obliczono ogółem na 350.000 zł, 

Straty uliczne w majątku miejskim (latarnie itp.) 
wynoszą około 30000 zł. 

Znieszsone są częściowo plantacje miejskie, 

W inspektach i szklarniach miejskich wyleciało 
2000 szyb 

W Alejach zniszczono 80 ławek. 

Do obliczenia szkody w bruku i chodnikach nie 
przystąpiono, 

* Nie obliczona jest jeszcze także szkoda w majątku 

prywatnym — która zapewnie będzie nie większą, niż 
w miejskim. 


Nr. 117 


ORSK 


Ogłoszenia: 


Ogłoszenia na 4 e 6 łamowej od wiersza 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie'6 łam, 26 gr, na 2 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w gulo 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem 


z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadki 200/, nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
yP yżki g y jów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 


ogłoszeń administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł. 


Komitet Obrony Państwa 
w Poznaniu. 


Szereg działaczy narodowych w Poznańskiem za- 
łożył Komitet Obrony Państwa w Poznaniu i wydał 
następującą odezwę do obywateli ziemi wielkopolskiej : 

Ostatnie wypadki w stolicy wstrząsnęły sumieniem 
całego społeczeństwa polskiego. Bunt Piłsudskiego, spo- 
wodowawszy ustąpienie Prezydenta, Wojciechowskiego, 
triumfuje, zamaskowawszy się pozorną uległością wobec 
prawa. Reprezentacja państwa przeszła w ręce mar- 
szałka Sejmu Rataja, który znajduje się pod fizyczną 
przemocą buntu i niema- możności powzięcia swobo» 
dnej decyzji. Przywrócenie istotnego porządku praw- 
nego, obalonego przez gwałt, stoi jako naczelne zada- 
nie przed całym narodem. 

Podstawą do oswobodzenia Polski od czynnika 
buntu i rewolucji społecznej oraz punktem krystaliza- 
cyjnym dla wszystkich żywiołów praworządnych w 
państwie, którym drogie są zasady wiary, prawa wła- 
sności i praworządności musi być w plerwszym rzędzie 
Wielkopolska. Przed historją i narodem odpowiedzialni 
jesteśmy za zachowanie naszych zdrowych sił dla 
odbudowy prawdziwej praworządności w Polsce, 

W tem położeniu, gdy już nasze dzielne pułki 
wielkopolskie wracają do swoich garnizonów, społe- 
czeństwo stoł przed koniecznością ustosunkowania się 
do nowej sytuacji.  Plerwszym naszym obowiązkiem 
jest zachować swoją zwartość, zorganizować się jedno- 
licie, niedopuścić do anarchji 1 zdezorganizowania 
naszych władz i wojska, słowem zapewnić najpierw 
tej ziemi swobodny i praworządny oddech, dając do 
zrozumienia komu należy, że przed buntem i anarchją 
nie skapitulujemy. Musimy to uczynić temwięcej, iż 
dzisiejsze położenie ma zarodki różnych dalszych dla 
Ojczyzny zgubnych możliwości. 

W tym celu niżej podpisani obywatele powołują 
do życia specjalną organizację: organizację obrony 
państwa, która natychmiast rozprzestrzeni się w całej 
Wielkopolsce i służyć będzie wyżej wymienionym 
celom. Przy niej zwarcie stoją wszystkie organizacje 
narodowe, jednocząc wszystkie wysiłki społeczeństwa 
dla osiągnięcia celu wielkiego : pogotowia na odparcie 
niebezpieczeństw zagrażających Ojczyźnie. 


Obywatele! Każdy Polak zrozumie, że niema ani 
chwili do stracenia. Czujność i wysiłek jest nakazem 
chwili. Praca i celowa akcja natychmiast musi być 


podjęta. Przystępując do niej, wzywamy Was wszy- 
stkich do karnego szeregu. 

Odezwę powyższą podpisali posłowie poznańscy 
oraz cały, szereg działaczy i organizacji społeczno- 
narodowych. 


Uposażenie p. prezydenta 
Wojciechowskiego. 


Wiadomo, że p. Wojciechowski nie posiada żadnego 
osobistego majątku. Jednakże los jego jest zabezpie- 
czony, albowiem w r. 1923 Sejm i Senat uchwaliły 
ustawę o dożywaineim honorowem uposażeniu Prezy: 
denta Rzeczypospolitej Polskiej. 

Zasadniczy artykuł tej ustawy, ogłoszonej w „Dzien: 
niku Ustaw“ z dnia 6 lipca 1923 brzmi: 

„Ustępujący ze swego stanowiska Prezydent Rzplitej 
Polskiej otrzymuje uposażenie dożywoinie w wysokości 
pełnego uposażenia, przywiązanego do 1 stopnia służ- 
bowego (t. zn. do stanowiska prezesa Rady Ministrów, 
— Uwaga Red.) płatne od dnia 1 miesiąca, następują- 
cego po ustąpieniu", 

Ustawa nie zawiera żadnych zastrzeżeń co doł 
powodu wstąpienia, nie rozróżnia w Szczególności, 
czy Prezydent ustąpił mormalnie po upłynięciu prze- 
włdzianej w konstytucji kadencji, czy też zrzekł się 
prezydentury przed tym terminem. B. Prezydent Woj- 
ciechowski będzie więc pobierał ustalone w ustawie 
uposażenie dożywotnie. 


Witos nie wróci prędko 
do Warszawy. 


B premjer Witos opuścił Warszawę i udał się do 
Wierzchosławic. Otoczenie swoje zapewniał, że nie 
prędko wróci do Warszawy. 


Rok VI. 


T Sejmiku. Powiatowego. 


nia 19 bm. odbyło się w sali starostwa posie 


dzenie Sejmiku Powiatowago na pow, chojnicki przy 


udziale 36 członków na ogólną liczbę 48. 


Na posiedzenie przybył naczelnik wydziału samo- 
rządowego województwa pomorskiego p. Peszkowski. 


Obradom przewodniczył p. starostą Popiel, pro 
tokół pisał starszy sekretarz p. Lipski. 

Przed rozpoczęciem porządku obrad p. Bonin 
stawił nagły wniosek o rozpoczęcie obrad nad bllansem 
b. powiatowego urzędu zbożowego. 
upadł. 

P. starosta Popiel- wprowadził nowowybranego 
członka Sejmiku p. Brunona Lougeara, zegarmistrza 
z Chojnic i zobowiązał go do sumiennego spełniania 
obowiązków przez podanie ręki. 

Punkt 2: Uchwalenie statutu dla akuszerek obwo- 
dowych i podział obwodów dla, położnych w pow. 
chojnickim. 

W sprawie tej wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której przemawiali pp. Kaletta, Zemke (dawniej 
Ciemka), Gibas, Bembenek, Pruszak, Główczewski, 
Kopicki, Huzarek, Bruski Słomiński i Skwierawski. 

Sejmik uchwalił nowy statut w sprawie organizacji 
obwodów. Statut wymaga zatwierdzenia przez władze 
nadzorcze. 

Punkt 3. Uchwalono zniesienie statutu powiato: 
wego z dnia 15 XII 28 I wprowadzenie nowego sta- 
tutu w przedmiocie opłat administracyjnych pobiera- 
nych na rzecz chojnickiego Towarzystwa Związku Ko- 
munalnego. 

- Punkt 4: Sejmik zgodził się na przerachowanie 
pożyczki zaciągniętej przez Chojnicki Powiatowy Zwią: 
zek Komunalny w Powiatowej Kasie Oszczędności 
w Chojnicach w wysokości 3,000,000 mkn. na wypłatę 
zasiłków wojskowych dla rodziń żołnierzy byłej armji 
niemieckiej na 5000 zł. z tem, że skoro rząd Rzeszy 
niemieckiej  Chojnickiemu Powlatowemu Związkowi 
Komunalnemu z tego tytułu zwróci jakąkolwiek kwotę, 
to suma wrócona w stosunku do powyżej wymienionej 
pożyczki a wypłaconych zasiłków z funduszów powia* 
towych należeć się będzie Powiatowej Kasie Oszczę- 
dności w Chojnicach na zasilenie funduszu rezerwo- 
wego lub obrotowego. 

Punkt 5: Sejmik zgodził się na ‘wynajęcie na 
czas nieograniczony wolnych pokoji w skrzydle bocznem 
gmachu urzędowego Chojnickiego Powiatowego Zwią- 
zku Komunalnego, położonego w Chojnicach przy 
ulicy Człuchowskiej Nr, 52 władzom | urzędom państ 
wowym i to: 


a) Starostwu chojnickiemu 6 pokoji 

b) Powiatowej Komendzie Policji 
Państwowej 5 pokoji 

c) Państwowemu Urzędowi Kata: 
stralnemu 2 pokoje 

d) Ekspozyturze Państw. Urzędu 
Pośrednictwa Pracy 2 pokoje 
razem 15 pokoji. 


Czynsz najmu ustala Wydział Powiatowy na każdy 
rok na kwotę ustaloną corocznie przez Ministerstwo 
Robót Publicznych w budynkach państwowych. 

Punkt 6: Sejmik upoważnił Wydział Powiatowy 
do odraczania — w wypadkach godaych uwzględnienia 
— terminów płatności lub rozłożenia na raty wszelkiego 
rodzaju danin komunalnych pobieranych na rzecz Choj- 
niekiego Powiatowego Związku Komunalnego. Wydzia: 
łowi Powiatowemu przysługuje prawo w wyjątkowych 
wypadkach czynienia ulg, względnie zupełnego zwol 
nienia płatników niezamożnych od danin komunalnych, 
wprowadzonych wzgl. wprowadzanych w przyszłości 
na rzecz Chojnickiego Powiatowego Związka Komu- 
nalnego. 

Od zaległości w daninach komunalnych, których 
spłata została odroczona lub rozłożona na raty orze 
czeniem Wydziału Powiatowego, pobiera "się odsetki, 

Wydział Powiatowy może obniżyć wysokość kar 
za zwłokę od zaległości danin komunalnych do 1/s0/o 
wzglednie 1?/, miesięcznie, jeżeli stwierdzone zostanie, 
że płatnik nie był w możności uiścić danin komunal- 
nych w przepisanym terminie. 


Punkt 7: Sprawa sukwencji na budowę domu 
akademickiego w Poznaniu. Za udzieleniem subwencji 
przemawiali pp.: Kaletta, Kopicki, ks. prob. Wrycza 
i Główczewski. Sejmik większością głosów odmówił 
narazie udzielenia subwencji powiatowej. 


Punkt 8: Sejmik przyjął do wiadomości dekret 
p. wojewody pomorskiego w Toruniu w sprawie zmiany 
siedziby Urzędu Wojewódzkiego. 


Punkt 9: Do Powiatowego Komitetu Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego na prze- 
ciąg 3 lat wybrał Sejmik Powiatowy następujących 
panów: 

1) prof. gimnazjum pana Mieczysława Szczepań- 

skiego z Chojnic, 

2) rektora pana Józefa Brzezińskiego z Czerska, 

3) kierownika Fy. „Ceres* p. Władysława Hołogę 

z Brus, 

Punkt 10: Sejmik zatwierdził uchwałę Wydziału 
Powiatowego w sprawie oddania druku i nakładu 
„Orędownika Urzędowego* pow. chojnickiego wy 
dawnictwu „Dziennika Pomorskiego“, 

Punkt 11: Sejmik zgodził się na wypożyczenie 
ze sprzętu b. szpitala powiatowego Dtwu I baonu 
strzelców w Chojnicach bezpłatale na czas nieograni 
czony 20 łóżek z materacami | tablicami jak również 
bieliznę i wannę dla chorych pod warunkiem należy- 
tego utrzymania i zwrotu na każde żądanie. 


Wniosek ten 


DZIEN*1 POMORSKI. 


nickiego Powiatowego Związku 


w Warszawie z roczną składką w sumie 50 zł. 
Pruszaka. 
z Krzyża. 
Powiatowego za od 1. 1. do 31. 12. 25, 


i funduszu zabezpieczenia strat, 


kierownictwu Kasy pokwitowania, 


strzeni Chojnice— Lipnica. 


rezerwowego jako kapitał obiegowy. 


dodatku funkcyjnego i to: 

dla pana Starosty chojnickiego 

dla pana Dyrektora Powiatowej Kasy 
Oszczędności. 


razem 


zaciągnięcie 
I Bank Powiatowy powiatu chojnickiego pożyczki 


w wysokości 52,500,— zł. od Komunalnego * Banku 


Kredytowego w Poznaniu na zasilenie: życia gospo- 
darczego w powiecie chojnickim. 


Punkt 20: Sejmik Powiatowy postanowił sprawę 
subwencji dla Zjednoczonych Teatrów Miejskich od- 


roczyć do następnego posiedzenia Sejmiku Powiato- 
wego. 


Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął p. sta: 
rosta posiedzenie, które trwało od godz. 10 do 3 po 


południu. 


Sprawy polskie. 
Wyrok 


rok w procesie P. P. P. 

W procesie Polskiego Pogotowia Patrjotów zapadł 
wyrok. Prokurator zrzekł się oskarżenia o zamach 
stanu, natomiast podtrzymuje oskarżenie jako winnych 
organizowania zrzeszenia tajnego. 

Pękosławski I Gorczyński skazani zostali na 4 mie- 
siące twierdzy, Zaruski 2 miesiące twierdzy, a Łubieński 
tylko miesiąc, generał Leśniewski został uniewinniony, 
Pękosławskiemu zaliczono 2 mieslące aresztu prewen- 
cyjnego. 


Okólnik premjera do ministrów. 

Premjer Bartel wydał okólnik do wszystkich mini- 
strów, polecający, aby w najkrótszym czasie podali 
spis urzędników zasiadających w radach nadzorczych 
zarządach spółek akcyjnych i innych przedsiębiorst 
wach zarobkowych oraz żeby zażądali od tych urzęd- 
ników podania wysokości zarobków, jakie otrzymują 
w tych przedsiębiorstwach, 

Narady sztabów niemieckiego 

i sowieckiego. 

W tych dniach przybyła do Moskwy specjalna 
delegacja oficerów sztabu generalnego Reichswehry 
niemieckiej, Delegacja ta zamieszkała w Kremlu. 

Według poufnych doniesień, w Rewwojensowiecie 
odbywają się obecnie narady sztabów niemieckiego 
| sowieckiego pod przewodnictwem szefa czerwonego 
sztabu, Kamieniewa. Tematem narad jest wypracowa- 
nie wspólnego planu wojennego w myśl tajnych 
postanowień traktatu niemiecko sowieckiego, Pobyt 
oficerów niemieckich w Moskwie budzi ogromne za- 
ciekawienie, iem bardziej, iż rząd sowiecki usiłował 
zachować ścisłą tajemnicę co do obrad wojskowych na 
Kremlu. 

Bunt w Mińsku w Rosji. 

„Gazeta Poranna* w korespondencji z pogranicza 
sowieckiego donosi, że w Mińsku wybuchł bunt cze 
kistów, wydelegowanych do wykonania wyroku Śmierci 
na trzech Białorusinach, skazanych za rzekomy bandy. 
tyzm polityczny. Czekiści odmówili posłuszeństwa, 
wobec czego musiano wysłać oddział wojskowy, który 
aresztował zbuntowanych. W odpowiedzi na to robot» 
nicy ogłosili strejk | urządzili demonstrację, żądającą 
uwolnienia atesztowanych. e 

B, ces. Zyta przegrała proces. 

B. cesarzowa Zyta wytoczyła, jak wiadomo, proces 


paryskim jubilerom żydom, Jakóbowi i Józefowi Bienen- 


feldom za nielojalne postępowanie przy sprzedaży 
habsburskich klejnotów koronnych. W tej sprawie od- 
była się rozprawa, na której sąd oddalił skargę byłej 


cesarzowej, 


Punkt 12: Sejmik uchwalił przystąpienie Choj- 
Komunalnego na 
członka wspierającego Akademickiego Koła Pomorzan 


Punkt 15: Sejmik wybrał członkiem Kuratorjum 
Pow. Kasy Oszczędności w Chojnicach p. Alojzego 


Punkt 14: Jako kandydata na wójta stałego na 
obwód Cis proponuje Sejmik p. naucz. Jana Stopę 


Punkt 15: Sejmik przyjął do wiadomości spra 
wozdanie z czynności oraz rachunek roczny Banku 
Czysty zysk 
Banku Powiatowego za rok 1925 w wysokości 836,50 
złotych postanowiono dopisać do kapitału zakładowego 


Punkt 16: Sejmik Powiatowy przyjął do wiado: 
mości rachunek roczny Powiatowej Kasy Komunalnej 
w Chojnicach na rok 1925, który zatwierdził I udzielił 
Z pozostałości z 
budżetu Chojnickiego Powiatowego Związku Komu- 
nalnego z roku 1925, które wynosiły razem 13.393.17 zł., 
postanowił Sejmik Powiatowy przekazać 35 proc. na 
fundusz utrzymania komunikacji autobusowej na prze- 


Punkt 17: Sejmik zatwierdził po zbadaniu przez 
osobną komisję rewizyjną rachunek roczny Powiatowej 
Kasy Oszczędności w Chojnicach za rok 19251 przyjął 
go do wiadomości. Czysty zysk Powiatowej Kasy 
Oszczędności za rok 1925, który wynosi 11.102.33 zł, 
postanowiono przelać na książkę depozytową funduszu 


Punkt 18: Sejmik postanowił przyznać Zarządowi 
| dyrektorowi Powiatowej Kasy Oszczędności w Choj- 
nicach 15 proc. czystego zysku za rok 1026 tytułem 


6 proc. 


z _9 proc. 
15 proc. 
Punkt 19: Sejmik Powiatowy wyraził zgodę na 
przez Powiatową Kasę Oszczędności 


Sr 5 


U 

Były niemiecki następca tronu Í 
ygwizdany. h | = 
Berliński „Lokal Anzeiger donosi z Wrocławia, że | m 
b. kronprinc niemiecki, powracając samochodem do u 
rezydeneji swojej w Oleśnicy w towarzystwie żony pb 
ks. Cecylji, wygwizdany był 1 zwymyślany przez po- al 
chód republikańskich organizacyj —  Reichsbanner*, dz 
Republikanie niemieccy ctoczyli samochód b, kron: kt 
princa I parę książęcą zasypali obelgami. go 
Ułatwienia paszportewe, wi 
Po 8 dniowych obradach zakończona została w da 
Genewie międzynarodowa konferencja paszportowa. Bić 
Ustalono, że w najbliższym czasie będzie można wpro- że 
wadzić jednolite paszporty międzynarodowe na okres * wi 
5 lat. Wizy wydawane będą na dwa lata. Paszporty (6) 
mają być ważne do wszystkich krajów na świecie. łe! 
WI 
wi 


KRONIKA. o 


rió: t Wigilja; Ryta, wd; Julja, p. m.; Faustyn m. 
22. 5. 26. Słońca wschód 367 zachód 19.56 
Księżyca wschód 13.56 zachód 2.27 % 
Jutro: Andrzej Bobola, k, m; Jan, w. 
28. 5. 26. Słońca wschód 3.56 zachód 1958 


Księżyca wschód 15. 4 zachód 2.45 
Joanna, wd. 

Słońca wschód 3.55 zachód 19.5% 
Księżyca wschód 16.15 zachód 3. 2 
Grzegorz, pp. w; Urban, pp „m. 
Słońca wschód 3,53 zachód 20. 1 
Księżyca wschód 17.29 zachód 3.21 


Z miasta. 
Chojnice, dnia 22 maja 1926 r. 


— Porządek nabożeństw w farze. Niedziela. i 
7.30 Msza św., 8.45 nabożeństwo niemieckie, 10.30 * 
suma z polskiem kazaniem. 12.15 Msza Św, 3 nabo 


Pojutrze: | 
żeństwo majowe polskie, 5 niemieckie. | i 
} 


24 5 26 


Wtorek: 
25 5 26 


Poniedziałek. 7.30 Msza św., 8,45 nabożeństwo 
niemieckie, 10,30 suma z polsk, kazaniem, 12,15 Msza 
św., 3 naboż. majowe polskie. 3.30 niemieckie. 

— ©dwołanie przedstawienia. Dziś po 
poł. i wieczotem miały się odbyć przedstawienia 
teatralne urządzone przez artystów teatru miejskiego z 


Grudziądza. Doniesiono ram telefonicznie, że artyści m 
wystawią te same sztuki w przyszły czwartek 26 bm. ch 

— Zebranie Tow. Powst, i Wojaków od bv 
było się wczoraj w piątek o godz. 8 wieczorem w et 


lokalu p. Jażdżewskiego przy udziale 35 członków. 
Zebranie zagaił prezes p.- Sztandera hasłem „Wol- kł 
ność*, podając do wiadomości pismo Związku Har- 


cerstwa Pelskiego we Francji w sprawie funduszu na si 
zasilenie tego związku,  Uchwalono przeprowadzić kr 
zbiórkę wśród członków by tym sposobem zebrać po- 

trzebny fundusz. 

Po przeprowadzeniu reorgaħizacji w towarzystwie pr 
i po wyznaczeniu nowego terminu zebrania, które że 
odbędzie się we wtorek dnia 25 bm. zamknął prezes B 
zebranie hasłem „Wolność ' o godz. -9.15 sł 

— Z II Izby Karnej Sądu Okręgowego. m 
Stają Moszek Aron Wegner, Moszek Urbajtel zam, br 
w Pacanowie pow. stopnicki oskarżeni oto, pierwszy 
iż w lutym 25 roku napadł czynnie na sołtysa Kwiat- dg 
kowskiego w Klosnowie, pow. chojnicki, gdy tenże a S «mi 
zawezwał go do wylegltymowania się, jako urzędnik - d P 
podczas wykonywania jego urzędu, osk. I i II iż tego | DB 
samego dria w Kłosnowie stawiali opór sołtysowi gdy | 
ich chciał zamknąć z powodu nie wylegitymowania się, i it 
dalej osk. I. zadał Janowi Kalinowskiemu uraz cielesny 
przez podrapanie mu ręki, że osk. uprawlając handel = 
domokrążny nie posiadali patentu któryby ich do tego 
upoważnił. Podczas rozprawy osk. do winy się nie 
poczuwają. Po przeprowadzonej rozprawie uznaje sąd 
osk. Wagnera winnym występku z $ 113 kk, i zasą- 
dza go na grzywnę w kwocie 100 zł i na ponoszenie 
kosztów postępowania. Osk. Urbajtela uwolniono, co 90 
do niego koszta ponosi kasa państwowa. 

— Ciągnienie loterji. W pierwszym dniu a 
ciągnienia 2. klasy 13. loterji klasowej, główniejsze zi 
wygrane padły, jak następuje : = 

35 tys. zł. na nr 7584. 

15. + :« «a „ 20469. 

Zar w. wm ASbŁ: 4 

Epea sr ora, " hi 

Po 400 zł na nr. 31283 56665. | En 

Po 300 zł na nr. 6568 60824, i sł 

Po 250 zł na nr. 1121 8920 12246 32523 | £ 
46874 52990. i 

Po 200 zł na nr 10743 10882 16415 18701 bę 
28137 29128 33153 38707 39327 46457 49162 | at 


49171 56661 58675 59231 65547 65067 64946. j| 
— Targ tygodaiowy z dnia 22 go maja. 4 | A 


Ządano następujące ceny: masło 250- zł, tung- 
jajka 1.80— zł. mendel, wieprzowina 1,10—1.29 zł, oc 
skopowina i cielęcina 0,70 zł. funt, wołowina 0,70—0,80 zy 
gr., mięso siekane 1,20 zł, Świeża słonina —1.50 zł, w, 
wędzona słonina 1,90 zł, łój 2,00 zł, żywe gęsi — zł. zs Ki 
sztukę, kury 4,00—450 sztuka, kiełbasa krwawa 1,00 
wątrobiana 1,00 zł, mięsna 1.40 zł., płotki 40-50 gr. funt, rz 
mareriy 1,20 gr, okonie 60—80 gr, szczupaki 110 gr, s 
miętusy 1 zł, liny1,20 zł, węgorze 1.80 zł, indyki Li 
0—00 zł. za sztukę, kaczki 0.00-0.00 zł. za szt., kartofle ! kl 
2.20—2.50 zł ctr, drzewo 11—20 zł. furka, prosięta tj ta 
60—70 zł. za parkę. Y ny 
—]Kino Nowości wyświetlać będzie dzis w so- qg w pz 
botę oraz w niedzielę I poniedziałek wielką komedję a 
w 10 aktach pod tytułem „Andrusy z Prateru* czyli zi 


„Rekruci*, W głównych rolach Pat i Patachon. 


117 | URE . 
|| Ewangelja. 
| a Onego czasu: mówił Jezus uczniom swoim. Jeśli 
sg € mię kto miluje, będzie chował mowę moją, a O ciec 
b kę | mój umiłuje go, i do niego przyjdziemy, a mieszkanie 


u niego uczyniemy. Kto mnie nie miłuje, mów moich 


żony prowa. A mowę, którąście słyszeli, nie jast moja i 
po: ale tego, który mię posłał, Ojca. Tom wam powie 
IE /. dział, u was mieszkając. Lecz pocieszył Duch święty, 
son | którego Ojciec pośle w Imię muje, on was wszystkie- 
go nauczy: i przypomni wam wszystko comkolwiek 
wam powiedział, Pokój zosiawuję wam, [pokój mój 
la w daję wam; nie jako dawa świat, Ja wam daję. Niech. 
wa, się nie trwoży serca masze, ani Sie lęka Słyszeliście 
pro- że Ja wam powiedziałem: odchodzę i wrócą się do 
kres * was. Gdybyście mię miłowali, iż idę do Ojca; bo 
orty Ojciso większy jiest nitli Ja. I teraz wam powiedzia: 
acie łem, przedtem, niż się stanie: iźbyście, gdy się stanie, 
=I wierzyli. Już z wami wiele mówić nie będę. Albo- 
wiem idzie książe tego Świata, a we mnie nic nie ma. 
Ale iżby świat poznał, że miłuję Ojca: a jako mi 
Ojciec rozkazanie dał, tak czynę. 
n Mm. 
Nauka. 
W dzisiejszej Kwanzali Pan Jezus mówi do ucz 
* niów swoich: Jeśli Mię kto miłuje, będzie chował 
mowę Moją, a Ojciec Mój nmiłoje zo, do niego przyj- 
dziemy i mieszkanie u niego uczynimy, 
Otók widzisz z tych słów Ohrystusowych, że wtedy 
będziesz miał Boga mieszkającego w serou swojem, 
gdy się w Nim rozmłujes:. Albowiew jak éw, Jan 
mówi: Bóg jest milością, a kto w miłości mieszka ten 
w Bogu mieszka a Móg w nim, Ale jakże poznać czy 
my prawdziwie miłujemy Brga? Oto jeżeli zachowu: 
ela 1 jemy Jego słowa, żogo przykazania, to jest prawdziwy 
.30 = | «zeak ża Go miłojemy. Jeżeli zaś nie czynimy tego co 
H On nam czynić rozkazuje, nie kochamy Gə, bo sam o 

'soble mówi: Kto mnie nie miluje, słów moich nie cho- 
= wa. Próba tedy miłości, jak powiada św. Grzegorz, 
lsza jest okazania uczynku. Albowiem miłość Biźa nigdy 


nie próżnoje, ale gdie się znachodzi, 
rzeczy, ale jeśli 
miłością. 


czyni wielkie 
czynić nie obce, to już nie jest 


Nis myl że się tedy chrześcianinie, ani się zawodź 
mówiąc, że miłujesz -Pana Boga twego, jeźsli nie za- 
chowujesz Jego przykazań, Wyrsźnie bowiem Jan 
éw. naucza : Jażeli kto mówi źe miłoje Boga, a nie 
chowa przykazań Jego, taki jest kłamcą. 


Ilaż to w dzisiejszych czasach widzimy takich 
kłamców, którzy tylko usty ońwiadczają młość Pana 
Lcga, a cd zachowania przykazań Jego wymawiają 
się już to niepodobieństwem, już to tradzością, lub 
krewkością natury. ludzkiej. Tacy dwojako grzeszą: 


Nsjprzód powiadsjąc: ź» nem Pan Bóg dał takie 
przykazanie, jakich nędzny człowiek wypełnić nie mo- 
Że.. Ozynią więc Boga okrutnym i niesprawiedliwym. 
B przecieź sam Pan Jezus powiada; Jarzmo Moje 
słodkie, i brzemię Moje lekkie jest o ozem i Jan św. 
mówi: It przykazanie Jego nie jest nietylro niepodc- 
bne, ale ani trudne nawet, ' 


Powtórze: tavy niaprawdę mówiąc, czynią krzyw- 
dę Dachowi św., który nas posila, w którym wazystko 
możemy, bo miłującemu nie nie |est trudnego. A 
Paweł ów. woła: Miłość Boga rozlana jest w sercach 
naszych przez Duha świętego, który nem jest dany. 


Źresztą Pan Bóg który to rozkazuje lepiej wła co 
kto może, aniżeli sam człowiek. Amen 


Tajemnica grobowca. 


Powieść z życia francuskiego. 


90) 


Jeżeli zaś pozwolisz mówić za siebie, to ob 
jaśnię powód przyjazdu pańskiego do Paryża i opo 
wiem, co zmusiło pana do wejścia do grobowca na 
cmentarzu Pere Lachaise, 


LIIL. 


Silny wewnętrzny niepokój okazał się na twarzy 
hrabiego Smoiłowa ; w oczach zabłysły łzy, ręce i 
usta jego drżały. Po krótkiej przerwie rzekł cichym 
głosem : 

— Mój książę, jeżeli to jest koniecznem, tylko 
będę prosił pana sędziego, aby wydalił osoby obce, 
aby nle były świadkami tej rozmowy. 

Na znak de Gibraya protokólista i ‘żołnierze 
wyszli z gabinetu. 

5 — Dla tego aby zupełnie oczyścić w waszych 
oczach mojego przyjaciela — rozpoczął książę Puszkin 
zwracając się do sędziego śledczego — ada mi 
wyrzec prawdziwe nazwisko jego. — Zwą go hrabia 
Kurawiew. 

— Hrabia Kurawiew! — z podziwieniem wy: 
rzekł Paweł de Gibary. 

— On-rzeczywiście był na cmentarzu Pere 
Lachaise 20 grudnia. Ojciec jego powierzył mu 
klucz od grobowca, prosząc mnie, abym przyniósł 
tam wieniec corocznie, w dniu Śmierci zmarłej hrabi 
ny, żony jego. Hrabia Jan będąc w tym dniu w 
Paryżu, sam chciał dopełnić smatnego tego obo 
wiązku i udał się do grobowca, gdzie spoczywały 
zwłoki jego matki. 


'zdarza się też nieraz, 


Chroń mię, Maryjo!... 


Ozerwone zaszło słońce w dymie, jak 

w tumanach 
Step płonie ; morze ognia z krańców 

po krańce... 
Jak pochodnie goreją brzozy na knrhanach, 
Na pastwę żywiołów oddane Skazińce | 


Sroży się płomień, opętany w szale | 
Niedość, że pod stopą jego sten już kona, 
Targa się błękit, wyciąga ramiona, 
Byłzagasić gwiazdy .. Próżno! W ognia fale 


Tylko gołąb zbłąkany, jak meteor pada, 

Zwiodły go blaski: myślał, że to zorza 
p wstają, 

Í źwiastując wschód słońca, nad ztepem 
pałają ! 


Ckroń mię zawsze, Maryjo, bym w 
zuchwałym locie 
Nigdy zbytnio nie ufał ni oku ni skrzydłom * 
Oo epłoną wśród pożogi lub ugrzęzną 
w błocie. 


Władysław, Stanisław P. — 


Rozważ to, bracie ! 


Teraz idźmy dalej. Byłem raz w pewnej szkole, 
gdzie prawie czwarta część dziesi siedziała na osobnej 
ławie, gdyż te wszystkie były niespełna rozumu. Mię 
dzy resztą zaś dzieci było bardzo wiele mizernych, in- 
ne miały twarze podobne do małpich, krótkie szyje, 
nosy płaskie, usta Ezerokie, czoła niskie, skórę ra 
twarzy podobną do skórki ciełęcej ; wiele z nich się 
zająkało i przez nos mówiło, a oprócz tego jeszcze 
widać było, że w głowach niewiele miały oleju i rozu 
mu. Widząc tyle dzieci tak upośledzonych, adumiałem 
Bię bardzo. Tameczny ksiądz, któremu objawiłem to 
meje zadziwienie, wytłómaczy! mi, skąd to pochodziło 
Pochodzi to, rzekł do mnie, poprostu stąd, że rodzica 


tych dzieci eą pijakami, i dla tego też te dzieci akie 
nędzne i upośledzone, — 
Myślę, że rozumiesz, com chciał powiedzieć. Otóż 


widziez : jak rodzice są usposobien! na ciele i na du 
Bzy w chwili, kiedy życię dziecięcia ma się rozpoczy- 
nać, tak też to samo usposobienie rodziców przechodzi 
i na dziecię, odbija się na niem, i pozostaje w niem 
przez całe życie. Przeto też nie dziw, iż pijacy tak 
nieszczęśliwie miewają dzieci, że nieprawe dzieci tak 
często bardzo wcześnie się psulą, i na wielkich wycho- 
dzą niegodziwców, 


Bo 
że dzieci najgorszych rodziców 
umieją pokonać w sobie zarody złego zaszczepione 
przez rodziców, i lepszemi bywają od nich. Takie 
dzieci zasługują sobie na tym większy szacunek i mi 
łość Ale ag to tylko rzaakie wyjątki, i skutki nad- 
zwyczajnej łaski Bożej, 


W Piśmie świętem, gdzie jest mowa o Tobjaszu, 
tam można się doczytać, jak t» sobie mają poczynać 
rodzice, aby na siebie i na swoje dzieci ściągnąć bło- 
gosławieństwo Boże, Otóż kiedy młody Tobjasz pojął 
Sarę za żonę, tedy będąc z nią sam na sam, tak się 
do niej odezwał: „Wstań, Siostro, a módlmy się Bogu, 
dziś i jutro i drugie jutro, soy się zmiłował nad nami. 
Bośmy synowie Świętych, a nie możem Się tak złączać 
jako poganie, którzy nie znają Boga.“ I rzekł potem 


Mówię: często wychodzą na niegodziwców, 


przy tyoh słowach księcia zapłakeł jak dziecko. 

— Ja wiaienem panu oświadczyć, że hrabina 
Kurawiewowa umarła śmiercią niezwykłą, była 
zabitą. 

-— Czemuż pan nie wyjawił mi tego ? — zapy* 
tał sędzia śledczy hrabiego Smoiłowa. — Czemu pan 
nie wyznał powodu, który spowodował bytność pana 
w grobie, w dniu tym dorocznym i nie powiedział 
mi prawdziwego nazwiska ? — Toby zbiło wszystkie 
podejrzenia i unłewinniło pana przed sądem. Po 
winieneś pan był mówić otwarcie ! 

— Nie mógł on tego zrobić! — odezwał się 
sekretarz poselstwa — gdyż nazwawszy się hra- 
bia Kurawiewem, mógł narazić życie swe na niebez- 
pieczeństwo. 

— Jakim sposobem ? — z podziwieniem zawo- 
łał de Gibray. 

— Zaraz to panu wyjaśnię. Dwadzieścia trzy 
lata temu, hrabia i hrabina Kurawiew z maleńkim 
synem mieszkali w Paryżu i zajmowali ogromny dom 
na ulicy Cex. Desaunigue. U hrabiego naówczas 
służył za kamerynera niejakiś Piotr Lartigues, któ- 
rege przyjął na rekomendację jednego z przyjaciół. 
ten Lartigues zabił hrabinę, skradł jej brylanty war- 
tujące kilkakroć sto tysięcy franków i uciekł za gra 
nicę. Pozorv policji skierowały się ku młodej po- 
kojówce; wszyscy bowiem bylė przekonani, że ona 
była współtowarzyszką zabójcy, będąc jego kochanką, 
— zbrodniarza się nie udało schwycić, osądzony został 
zaocznie na karę śmierci, a młoda dziewczyna unie- 
winniona zupełnie przez sąd, została uwolniona z 
więzienia. Sprawa ta zainteresowała całą publicz 
ność paryską i wzbudz ła wiele bsśni i domniemań. 
Znaleźli się ludzie, co samego hrabiego obwinił o to 


jakoby był w spółce ze zbrodniarzem. Szczęściem 
jednak zeznania owej pokojówki Aimee Joubert wy- 


Młody hrabia Siedział ze zwieszoną głową : 
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Tobjaez : „Panie, Boże cjców naszych, niech cię bło 
gosławią niebiosa, i ziemie, i morza, i źródła, i rzeki 
i wszystkie stworzenia twoje, które w nich są. Tyś 
stworzył Adama z mało ziemi i dałeś mu pomoc, Ewę. 
A teraz, Panie, wiesz, żeć nie dla zbytku biorę Sarę 
za żonę, ale tylko dla miłości potomstwa, w któremby 
było błogosławione imię Twoje na wieki,“ Sara też 
mówiła : „Zmiłoj się nad nami, Panie, zmiłuj się nad 
nami, i niech się oboje starzeje ny pospołu zdrowo*. 

Tak opowiada Pismo święte. Więc ja sobie myślę 
tak, że kledy żydzi więcej niż dwa tysiące lst temu, 
wstępując w małźeństwo, tak bogobojnie sobie poczy« 
nali, to obrześcjanie dz siejsi nie powinni (być gorsi, 
i przynsjmniej tak ssmo robić jak oni, i w podobny 
sposób uświęcać swoje małżeńskie pożycie. — 


Często zdarża się, te wskutek przelęknięcia się 
matki lub gdy co innego gwałtownie nią wstrząśnie, 
dziecko dostaje na ciela jakie znamię. No, toć to tam 
i niewiele co szkodzi, dziecko i z tem znamieniem, 
byle jeno co innego mu nie przeszkadzało, może dostać 
się do nieba, a może jeszcze prędzej od tego, co woa- 
le żadnego nie ma znamienia. Ale jak ciało dziecka 
wskutek preelęknięcią matki takle znamię odbiera, tak 
samo też może to spotkać i duszę jego. I dusza dzie- 
cięcia może po matce przejąć znamiona nieraz bardzo 
brzydkie, wedle tego rozumie się, jak tam matka so- 
bie poczyna I te znamiona tak mocno tkwią w du- 
szy, że nawet ńmierć z swoją kosą rady im dać nie 
może, — i idą razem z duszą na drugi Świat, i spra 
wlają biednej duezy wiele kłopotów, wiele zmartwienia 

hańby. 

Rorumiesz ty, co ja mam na myśli? Słuchaj. 
Jeśli matka w stanie takim, gdzie wszystko co robi, 
nie jej samej tylko się dotyczy, jeśli mówię, w tym 
stanie wisle się gniewa, złeści, żyje w nieprzyjaźni i* 
w niezgodzie, albo jeśli zły dach chciwością ją opętał 
lub jeśli zazdrością się unosi względem swego męża 
albo w swej zsrozumiałości jak paw Się nadyma | pysz- 
ni, albo też niepotrzebnie się turbuje i frasuje, jakdy 
to dlugi zapłacić, jakby to gospodarstwo najlepiej 
urządzić: wtenezas te wszystkie namiętności jukoby 
jakis zarażliwe powietrze owiewają i zarażają mło 
dziutką duszyczkę dziecięcia, tak iż dziecko będzie 
miało te sama co i matka przywary, i będzie takż3 
bardzo łatwo unos/ć się gniewem, nieprzyjeźnią, da 
się opanować skąpstwu i chciwcśji, albo będzie za- 
zdrosne, dumna — wogóle, bardzo zła | grzeszne bę- 
dzie miało przywary i nałogi. 


Dosze ludzkie mają osobne swoje a niezbadane 
życie. Jak jedus clałe drugie zaraża chorobą swoją, 
tak też może jedna dusza drogą zarazić, a najwięcej 
dusza matki może zarazić duszę dziecięcia. Dla tego, 
jeśliś jest poczciwą żoną i matką, weśmij acbie do 
serca tę naukę, która i tobie i twemu dziesięciu wyj 
dzie na dobre, jeśli jej się wiernie trzymać będziesz. 


W wielu miejscach jest ten zwyczaj, że kobiety 
krótko przed słabością chodzą do sJowiedzi, aby oza- 
sem nie umrzeć w grzechach, gdyby się powiodło nie 
szczęśliwie. Zwyczaj to jest bardzo chwalebny, i ja 
go też bardzo zalecam, boć to jest co najmniej chbrzeń 
uijańska ostrożność i przezorność. Ależ tybyś przecie 
mogła i od początku zaraz iść do spowiedzi i Komunii 
święte, -— aniby też nie było za wiele, gdybyś przez 
cały ten czas uczęszczała do Świętych Sakramsntów 
nie w tym celo, aby przy powiciu dziecięcia nie vm 
rzeć, ale źaby w tobie pobożna i bogobojne wyrodziło 
się u:poaobienie, a stąd i na dziecko twoje praeszła ta 
Bama pobożność i bogobojność. To nia żaden zabobon. 
Wiemcić ja, że jeśliś nia jest pobożną niewiastą, ale 
światową i przywiązaną do ziemi, to strasznie się 
zdnmisz i skrzywisz na to c3 mówię |! niejeden z»6 z 


— Ja znam tę Aimee Joubert — przerwał księ- 
ciu sędzia śledczy — i mam ją za kobietę uczciwą, 
niespodobną do popełnienia czego złego, tem bar- 
dziej występku. 

— Hrabia Dymitry Kurawiew — ciągnął dalej 
książę Puszkin — późniejszym czasie, zbiegiem róż- 
norodnych okoliczności, spotkawszy się z Aimee 
Joubert, dokładnie został powiadomiony — że Lar- 
tigues działał tylko z rozkazu pewuej bardzo wysoko 
położonej osoby w rękach której był tylko narzę- 
dziem. Wypada panu powiedzieć, iż rekomendujący 
Lartiguesa przyjaciel hrabiego był zakochany w hra- 
binie Kurawiew. Ta święta niewissta odepchnęła 
go z odrazą, wówczas jego miłość zamieniła się w 
jak największą ku niej nienawiść. Oa przekupił 
Lartiguesa i ulatwił mu ucieczkę za granicę. 

— I władza sądowa o tem nic nie wiedziała ł 
— zawołał de Gibary. 

— Dowody przestępstwa wysoko tej postawio- 
nej osobistości niespodziewanie dostały się dv rąk 
hrabiego Kurawiewa. Półtora roku temu kupił on 
w Brukseli na licytacji starożytne biurko z szesna- 
stego wieku : w jednej ze skrytek jego znalazł hra 
bia listy byłego swego przyjaciela, adresowane do 
Piotra Lartiguesa. Zbrodniarz ten miał zamiar wy- 
módz za pmocą ich ogromne sumy na hrabinie, ‘ale 
jak pan widzisz zamiar jego spełzł na niczem. Do- 
wiedziawszy się, kto rzeczywiście był zabójcą jego 
żony, hrabia pospieszył wkrótce do Rosji, dawszy 
sobie słowo, zemścić się na nieprzyjacielu. Naza- 
jutrz po przybyciu do Petersburza, udał się do na 
czelnika tajnej policji, opowiedział mu rzecz całą i 
pokazał kolję listów. Z uwagą wysłuchawszy całej 


(Ciąg dalszy na odwrotnej stronie.) 
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takich niadowarz»nych mędrków, jakich to niemało na 
Świecie, będzie słuchał tego z taką minką, jak nie- 
przymierzając ów piesek, którsema zamiast kawsika 
chlaba lub mięsa podasz szklankę wody. Liscz ja tam 
o to nis dbam: prawda zostania prawdą. — Ale i 
każdy inny powinień się z tą niewiastą ostrożnia ob- 
chodzić, aby jaj przez gniew i zmartwiania lab przez 
grzeszna mowy | inna krzywdy nie draźsić ani niepo: 
koić ; bo inaczej mógłby dziecku dać zgorszenie, choć 
go jedzoza niema na Świecie. A mianowicie ty, ojcze, 
miej się szczególniej ną baczności. Bo jeśli z żoną 
swą w takim stania obchodzisz się nia jako roznmny 
człowiek, ala jako xwisrz drapieżny, jsśli jej z chol- 
wości złe jadło dajesz, albo robotą ją obociąźasz, lub 
jeśli jej wiele zmartwienią i zgryzoty SJrawlasz, oj, to 
łatwo możesz, zostać zabójcą i żony i dziecka Nie- 
jeden to jaź ojciec życie dziaci tym sposobem zamor 
domal; : sąd kryminslny nic nia wia o tem, i ludzie 
nie wiedzą o tem, i jago własna sumianie nic o tem 
nia wie ; ale ten Najwyższy Sgdzia w niebia wie-o 
tem, i rozaądzi tę sprawę, skoro tylko ozzy zamkniesz 
i spoczniesz w grobie na cmentarzu. Niechża każdy 
którego to dotyczy, rozważy to sobia dowrze, póki 
jaszcze ozas! — 


Pod opieką Matki Boskiej. 


Najświętaza Marja Panna obdarza łaską swą tych 
którzy ją kochają i do niej się zwracają z prośbą o 
pomoc. Pawien Francouz, mający wielkie nabożeństwo 
do Najświętszej Dziewioy, opowiada w swych pamię 
tnikach następująca zdarzenia z czazów wielkiej rawo- 
lacji fre ncuskiej: . 

— „Siedziałem w więzieniu już od kilka tygodni 
razem z kilkoset innemi osobami oczekiwałam śmierci, 
Pewnego dnia rano przyszadł, jak zwykle, dozorca i 
przeczytał nazwisko tych, którzy dnia tego mieli iść 
pod gilotynę (na ścięcie), Moja nazwisko znajdowało 
się takže na liście. . 

Gdy dozorca skończył wymianianiaj nazwiak, po- 
wstało ogromne zamieszanie. Jedni płakali i krzyczeli, 
inni modlili się. inni znów złorzeczyll Bogu I blaźnili 
straszliwie. 

Wszyscy kolejno opuszczali więzienie, aby vdać 
się w tę ostatnią drogę; ja sam judzcza pozostałem, 

— Proszę o chwilą cierpliwości — rzekłem do 
dozorcy, — zgabiłem w nocy madaljonik z obrazem 
Matki Boskie, a bez niego nie chcę iść na śmierć ! 

— Głupstwo ! — zawołał dozorca, — ani minuty 
ozekać nia będę. 

— Zlitujcie się, obywatel, — prosiłem gorąco. — 
pozwólcia mi poszukać ostatniego mego ska-ou | Całe 
moje życie nesiłem ten medaljonik na szyji i teraz nie 
mialbym go mieć w ostatniej godzinia życia ? 

— Dalej, dalej — krzyczał dozorca — nie mam 
czasu na słuchania takich bredni! Matka Boska nic ci 
nia pomoże! 

Nagia przyszła mi zbawienna myśl do głowy. 

— Słuchajcie, obywstelu, — rzekłam, medsljonik 
ztwieszony był pa grubym złotym łańcucha. Skoro 
znajdę moją zgubę, dam warm łańczazek. Nie prźału 
jacie tego ! 

Dozorca uśmiechnął się, 

— No, to zostańsis do jatra, - rzaił, — Śza- 
ksjcle tylko pilnis medaljoniks, z którym jutro pójdzie” 
ole na rusztowania! A niezapomiaajcie o ieńcuszku ! 
Jutro już on wam nie będzia potrzebny. 

I śmiejąc się głośno za swego dowcipu, zatrzasnął 
drzwiami i wyszedł. 


sprawy, zarządał tenże oryginałów. Wskutek tego 

żądania sprawę na czas dalszy odłożono. 3 
Nazajutrz Dymitry Kurawiew został znaleziony 

w łóżku nieźywy. Doktorzy przypisywali śmierć 


jego anewryzmowi, ale syn jego hrabia Jan 
poznał prawdziwą przyczynę śmierci ojca swego. 
Listy zbrodniarza były zebrane! — Było 


to jasne jak dzień, pomimo tego nie wykryto naj- 
mniejszego śladu, przez kogo i jakim sposobem speł 
nione zostało zabójstwo hrabiego, Nieszczęśliwy 
młodzieniec byw rozpaczy, jak przystąpić do sprawy. 
Niemając dowodów, — czyż może oskarżyć jednego 
z wyższych urzędników państwa? Pośpiech zbytni 
nieobecnej okoliczności mógłby zaszkodzić biegowi 
sprawy. Hrabia Jan przysiągł sobie niezwłocznie 
szukać Lartiguesa, ująć go siłą i zmusić go do wy 
dania piśmiennych dowodów w spełnionem przez 
siebie zabójstwie, przy wymienieniu nazwiska osoby 
z rozkazu której działał, W celu tym hr. Jan od 
roku jrż przeszło podróżuje po Europie, lecz 
dotąd nie był w stanie wpaść na trop Lartiguesa. 
Teraz pan pojmuje, dla czego on odrzucił właściwe 
swe nazwisko i podróżował pod nazwiskiem Smoiłowa. 

Książę Puszkin mówił ze wzrastajacem ożywie 
niem, mowa jego brzmiała z miłością ka rodzinie 
Kurawiewów, a nienawiścią ku zbrodniarzom, którzy 
ich zgubili. 

W końcu zamilkli, W pokoju przez kilka mi- 
nut zapanowała niezwykła cisza, słuchacze byli prze 
rażeni tajemnicą tego krwawego dramatu. 

— Będę panu pomagał ze wszystkich sił — za 
czął Paweł de Gibray — niewinność hrabiego Jana 
w zupełrości wykazana ; lecz muszę mu zadać jesz 
cze kilka zapytań 

— Ja będę odpowiadał na nie z taką szczero 
ścię, z jaką odpowiedziałbym swemu ojcu, gdyby 
tenże wstał z grobu — zawołał młody hrabia. 


Dozorcy tago nigdy juź nis ujrzałem. Oo się z 
nim stało, nie wiem, lecz nazajutrz przyszedł inny i 
nazwiska mego nie wyozytał. Lliscz madaljonik mój 
znalazłem tymczasem i schowałem go starannie. 

Ozaksłem na stracenia dzień jeden i drugi, lacz 
minął i tydzień, a nazwiska mego nie było na liście 
skazanych. Może sądzona, ża już nie żyje, może nikt 
nia wiedział, że poprzedni dozórca dał mi ozas na 
uzukanie mego skarbu. Dosyć że żyłem, a w dwa 
tygodnie późniaj otworzyły się drzwi mego więzienia. 

Rząd rawolacyjny przastał istnieć i wazyscy, któ- 
rzy jeszcze byli w więzianiu, zostali uwolnieni. 

Ze łzami w oczach całowałam medaljonik. Jemu 
bowiem, a raczej Najświętszej Marji Pannie, zawdzię: 
czam ocalenie. Jastam dziś już zgrzybiałym starcem, 
a zawsze jeszcza noszę mój kochany madal onik i na- 
wat śmieró wydrzeć mi go nia zdoła, Spocznia on 
razem zemną w grobie. - 

Takim to oudowaym sposobem urątowała Matka 
Boska sługę swego cd okropnej śmierci, 


Rozmaitości, 


Najbardziej rozpowszechnione języki. Z 
pośród 5000 rozmaitych języków na świecie chiński 
zajmuje miejsce, gdyż posługaja się nim przeszło 
400 000 000 ludzi. Drugie miejsce zsjmuje angielski 
— (160 miljonów) ; niemiacki — trzecie, posługuje się 
nim 180..00.000. 

Iane języki co do swego rozpowazscbniania idą 
po sobie w nastęgującym porządka; hinduski i rosy|- 
ski jast używany przez 100.000.000 ; francuski — 
76.000.000 japoństi — 53.000.000 : hiazpań<kl í włos 
ki — 538000000 Językiem polskim posługnja się 
30.000.000 ; czeskim — 8 mijonów ; jugrsłowiańskim 
— 7 miljonów: słowackim — 3 miljony itd. itd, 

Wielki książę rosyjski Teodor pojechał 
ma Jawę. Jaden z najmłodszych kuzynów zamor 
dowanego oara Mikołaja II, wielki książę Taodor, obrał 
na stały pobyt atolicę wyspy Jawy, Batawję, 

Przyjazd tak dostojnego gościa na odległą wyspę 
wywołał niebywały entuzjazm wśród tubylozej ludności, 

Kolorow! kslążątca pospiaszyli czemprądzaj z od» 
wiedzinami do Jego Oasarskiej Wysokości, przynosząc 
mu słowa pociechy i piękna podaruaki, 

Aby wielkiemu kaięciu nie uprzykrzył alg pobyt 
na wyspie, obdarował go jeden z królików wysokim 
orderem, który daja prawo posiadania czterech żon 
naraz. 

Z dobrodziejstwa tego nie skorzystał wielki ksią 
Łe Teodor, albowiem nie posiadał dość pieniędzy na 
kupno i utrzymanie haremu. 

Pewien mapent, współozując niedoli księcia, przy- 
słał ma 12 kobiet do wyboru i na ich mieszkania 
przeznaczył obszerny dom na przedmieściu Batawji, 

Wraz z wielkim księciem Taodorem bawi na wy 
spie Jawie kilkunsatu jego towarzyszy. 

Pędzą życie na różsch. 

N eszczęścia rodziny Romanowów tak wzruszyły 
Jawajczyków, że prześcigają się w szczodrobliwości, a 
pragną zapawnió „wygnanamu przez djabły* księciu 
wygodny i nietroskliwy żywct. 

Zemeta słonia Dzienniki londyńskie donoszą 
o zarówno niezwyśłem, jak przerażającem zdarzeniu 
która mlało miejsca w M:dras, w duźam mieścia w 
Tadjach. 

Pawiap, słoń, maazerojący w nroczystaj procesji, 
spostrzegł nagle wśród publicznsśsi chłopca który 
przad tygodniem, gdy słoń znajdował się w swojej 
klastos, ze zbytków ukłał go nożem w trąbę. Nim 

— (zy rzeczywiście oczekiwałeś pan na swego 
przyjaciela hrabiego Mikołajewa, na stacji północnej 
drogi żelaznej w noćy z 20 na 21, grudnia ? 

— Tak, panie i zaprowadziłem go do hotelu 
w bliskości stacji liońskiej drogi żelaznej będącego. 

— Ja mogę potwierdzić słowa rzeczone przez 
mojego młodego przyjaciela — wyrzekł sekretarz 
rosyjskiego poselstwa, gdyż wiem, że rzeczywiście 
hrabia Mikołajew w przejeździe był w Paryżu i na 
zajutrz wyjechał do Szwajcarji. 

LIV. 

Ze dwadzieścia już osób znajdowało się w ma 
leńkim pokoiku, obok sali, gdzie aresztowano hra- 
biego. 

s Hrabia Iwan, którego wyobrażała sobie w wię- 
zieniu Mazas lub Cerciergierie, stał oparty o komi 
nek i opowiadał o nieporozumieniu, którego stał 
się 'ofiarą. 

Maurycy, obecny tu już od kwadransa, słuchał 
z uwagą tej powieści, a słuchając, mówił sobie, że 
się nie omylił w domysłach, ł E 

Policja poszła fałszywym śladem. Koniecznie 
chciała, ażeby zabójen miał włosy jasne i faworyty. 

Zatem żadne podejrzenie nie mogło paść na 


Maurycego. > m 
Obiad odbywał się wesoło |i przeciągnął się do 
północy. - 


W karty nie grano. 

Oktawja była dla Rosjanina corąz więcej uprzej: 
ma, z czego Się ucieszył Maurycy. 

Długo myślał nad rozsądnemi radami opata 
Merissa. 

Mówił też sobie, że dziewięć razy na dziesięć 
kobiety kompromitują, jeżeli nie stają się przyczyną 
zguby, a wynikiem rozmyślań był wniosek, że hra- 
bia Iwan wyświadczy mu wielką przysługę, jeżeli 


obecni mogli się zorjętować, co się stało, słoń 
się na chłopca, trącą obalił 
niu oka roztratował. ; 

Wśród obecnych powstał niesłychany  popłceh. 
Poczęto nuoiekać na wszystkie strony. W- tłoka, 
wielu rennych, trzy kobiaiy zostały roztratowana wzglę- 
dnia uduszona. 


rzucił 
go na zlamię i w mgale: 


Wesoły kącik. 


Na straży gnata. 


W r. 1877 znany malarz wystawił w galerji Patit 
portrat młodej pięknej damy, niezwykla chudaj, U. 
stóp jej leżał chart. 

— Kto to? — pyta Domasa znajoma. 

— To? Pies, ctrzegący gnata. 

Znawca. 

Ile lat ma to wino, według pańskiego przypaszcza- 
nia? — zapytał gościa gościnny. 

— Hm | brzwiała odpowiadź — Zdaja mi się, ża 
pochodzi ono z czasów Noego, albowiam czują w nim 
wody potopu. ` 2 


Usprawiedliwieni. 


— Proszę pana nauoczyciala o usprawiedliwianie ; 


opuszozonych godzin nsuki mojemu synowi, który przez 
cały tydzień nie mógł jeść, ale on to odrobi. 


Na uliey. 


— Bójcie się Baga, kobieto! Przy dwadziestu 
stopniach mrozu wynieśliścia dziecko na dwór. 

— A co tam, praszg łaski pana, takie malaństwo 
nis rozumie się na atopniach ! 


I ona również. 


— Dlaczego jednak w jesieni przed zimą zawaza 
takia nieoogody, jakby ziemia z niebem się kłóciła ? 

— Bs, to bardzo jasne: ziemia upomina się o 
nowy kostjum. 


Zuchwaiłec. 


Szef wchodząc do kantoru, słyszy jak urzędnik 
jego, Martyoki, drze się w niebogłosy. 

— Panie Marzycki — pyta go. — Kto tataj — 
szefem ? 

— Pan. 

— Skoro wigo nia pan jesteś szefem, to oz8g0Ż 
krzyczysz w kantorza jak dziki osioł ? 


Po odezycie. 


— Ozy uważa paní, że prelegent zbyt może suro- 
wo osądził pracę umysłową kobiet. 

— Dla mnie to wszystko jadno; mojem zdaniam 
najgłapsza kobieta potrafi wytrowadzić w pole naj: 
mądrzejszego mężczyznę. 

U wróżki. 

Wróżka. — Za dwa złota przepowism panu calą 
przyszłość, 

Klient : — Gdyby pani naprawdę umiała przapo* 
wiadać, toby pan! wiedziala, ż9 nia mam dwóch zło» 
tych przy sobie, 

Sumienny, 


Patrz, jak Józiek obtsńcowuja wszystkie stara 


i młoda nanny; nia wiem, dlaczago on to robi? 


— Widzisz, to por:ądny chłopak, on pamięta, ża. 


to bal na dobroczynność. 
Słowny 


— Kelner, proszę o słomkę, przyrzekiem żonie 
nie brać kieliszka do net. 


zastąpiwszy go przy Oktawji, pozwoli mu zerwać 
węzły, które za zbyt uciążliwe już uważał, 

Następnego dnia, jak się już umówiono, udał 
się o godzinie dziesiątej na ulicę Surennes. 

Znajdował się już tam Verdier. 

List otrzymał z Londyńu w odpowiedzi napisa- 
ny oMaurycym i zakomunikował tę odpowiedż Lar- 
tiguesowi. 

Michał Bremout odzywał się z pochwałami dla 
Sprytu młodzieńca, co nie przeszkadzało mu żałować 
iż tenże dowiedział się o istnieniu tajemniczego sto- 
warzyszenia, 

Radził jednak, aby go przyjąć, bo innego punk- 
tu wyjścia nie było, lecz jednocześnie zalecał, aby 
go pilnowano jaknajbaczniej i bez. litości zabito 
przy najmniejszym oporze przeciw przepisom sto- 
warzyszenia,. 

Następnie wyrażał życzenie, ażeby poprowadzić 
bardzo prędko sprawę o spadek Dharvilla. 

Spadkobierczynie zniknąć miały bardzo szybko, 
w celu, ażeby można podzielić miljony na pięć 


części. + 


— I cóż? — zapytał Maurycy, wchodząc — 
czyście otrzymali list, który miał nadejść z Angiji ? 

— Mamy. 

— A dla mnie pomyślny ? 

— Wobec tego, com napisał o tobie, — 
odpowiedź niepomyślną być nie mogła. Jesteś przy- 
jęty. Od dzisiaj będziesz miał udział w zyskach 
stowarzyszenia. To już uchwalone. A teraz weźmy 
się do sprawy Dharville. Michał Bremont zaleca, 
ażebyśmy ją prędko przeprowadzili. Czyś dostał 
kopję metryki Symony ? 

` — Jutro z rana mają mi dać, 
— Zatem pojedziesz zaraz do Vique sur BreSne. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


| 
| 


Rok VI. 


SZTENNTK POMORSKI 


Nr. 117 


Koszule męskie — wizytowe — dzienne 
i półkoszulki. Kołnierzyki, krawaty, 
chustki do nosa, skarpetki, szelki, 
parasole i laski 


Z Pomorza. 


— Będźmierowiee, pow. chojnicki. (Przed- 
stawienie amatorskie i uroczystość 150- 
letniej rocznicy niepodległości Stan. 
Zjedn, Amer. Półn.) W niedzielę miejscowe 
kółko dramatyczne na sali p. Megra odegrało osnutą 
na prawdzie historycznej z czasów króla Batorego 
3 aktową sztukę ludową pt. „Mybranieckie zuchy“. Że 
względu na wartość historyczną i znaczenie wychowaw 
cze sztuki należy na tem miejscu poświęcić jej słów kilka, 
przedewszystkiem więc zaznaczyć należy, że sztuka, acz- 
kolwiek krótko ćwiczona, wypadła naogół dobrze, gdyż 
grana była z wczuciem się w epokę minionej prze 
'szłości, a o to głownie chodziło. Nic tedy dziwnego 
że patrząc na dziarskich amatorów i na szereg roz- 
grywających się przed oczyma widzów charakterysty- 
cznych wydarzeń, otwarzających życie doby ówczesnej 
w polityce, cofaliśmy się myślą wstecz o kilka wieków 
«doznając wrażenia, iż żyjemy rzeczywiście w owych 
błogich i złotych dla nas czasach, kiedy to Ojczyzna 
nasza, mając karpe zastępy dzielnych swych Synów, 
bijąc odwiecznego wroga, jaśniała -potęga, a okryta 
„blaskiem chwały, zjednywała sobie szacunek a często 
budziła przestrach wśród narodów Europy. „Hej, czasy 
wy, czasy !* 

Co zaś do samych grających, to z ról swych wy- 
wiązali się świetnie następujący aktorzy: chłop, grze- 
-gorz Wielot, bohater z pod wielkich Łuków (Walkowski). 
Grzegorzowa, jego żona, (Cholewska), narzeczeni: 
Jasiek i Hanka (Kroplewski i Słomionówna), oraz król 
Batory (Przytarski), Najlepiej wszakże wypadł akt 3, 
przedstawiający obożowisko piechoty łandowej opodal 
placu boju, a obiitujący w szereg wstrząsających mo- 
mentów. Szczególniej np. podziałał na widzów moment, 
w którym Grzegorz, przebiegając szereg z płonącą 
żagwią w ręku i okrzykiem: „Za wiarę i Ojczyznę* 
wyruszał w celu podpalenia twierdzy 

Wzuszenie ogarnęło wszystkich, gdy po zwycię- 
stwie, tegoż Grzegorza, jęczącego i okrytego. ranami, 
stawiono na noszach przed oblicze królewskie. A już 
publiczność wprost zaelektryzowaną została hasłem 
bojowem pułkownika (Lubińskiego), który dobywszy 
szabli i rzuciwszy: „Jezus, Marja, za mną!* wśród 
wrzawy wojennej i huku wystrzałów na czele swych 
piechurów ruszył z brawurą do szturmu. Przebieg tej 
akcji czynił naprawdę wrażenie istotnej walki. Żywy 
obraz I śpiew „Mazurka“ dopełniły całości, poczem 
odbyła się zabawa taneczna. Całkowity dochód z dnia 
tego przeznaczony został na potrzeby zawiązanego 
tu niedawno stowarzyszenia młodzieży św. Stanisława, 
w którem młódź naszej wioski w wolnych od pracy 
chwilach godziwą i pożyteczną znajduje rozrywkę ; 
stowarzyszenie zaś to, nie popierane dotąd przez lu- 
dność miejscową, szło o własnych siłach. Z racji 
powyższej kółku dramatycznemu w  Będźmierowicach 
życzyćby należało dalszego i pomyślnego rozwoju. 

Prócz tego w dniu tym obchodzono u nas rów 
nież uroczysteść 150 letniej rocznicy niepodległości 
stanów Zjedn. Amer. Półn., polegającą na wygło- 
szeniu odczytu i zebraniu ż pośród uczestników uro- 
czystości kilkadziesięciu podpisów, złożonych pod 
adresem, celem odesłania takowego w hołdzie Naro- 
dowi Amerykańskiemu, za wolność którego przelewaći 
krew Polacy: bohaterski naczelnik Kościuszko i po- 
legły w bojach pod Savarnak jego towarzysz broni 
Pułaski a co przez Amerykę przy końcu wojny świa- 
towej Polsce zapomnianem nie zostało. 

„— Wiele. (Jarmark). Na jarmark tutejszy, 
który się odbył dnia 20 maja nie stawiono wiele by- 
dta, Zato dosyć liczny był kramny. Ludności przybyło 
mało i mało było kupujących, z powodu braku gotówki 
i wygórowanych cen. Za bydło płacono od 150 do 
250 zł. 

Staraniem tut. ks. prob. jako prezesa towarzystwa 
Powst. i Wojaków, sprawiło sobie powyższe towarzy- 
stwo piękny sziandar, który miał być uroczyście po- 
święcony w niedżielę 16 maja, Ž powodu jednak 
zajść warszawskich, poświęcenie się odbyć nie mogło. 

— Kamień. (Jarmark) W dniu 20 maja 
odbył się jarmark na bydło. Spędzono ogółem około 
80 szt, bydła oraz 30 szt, koni. 

Za krowy płacono od 300—400 zł. i cieszyły się 
dużym pokupem przeważnie handlarzy, którzy 3 wa 
gony wysłali do Gdańska. < 

Na konie. popyt był mały co do cen nabiału 
płacono za funt masła 2,80 zł, za mendel jaj 1.70 zł. 

— Przechowo. (Nowe gniazdo sokole), 
Za staraniem niestrudzonego działacza p, Oparka, 
powstał w Przechowie długo wyczekiwany „Sokół*, 
Zebranie zagaił wójt miejscowy p. Pilcek, przewodni- 
czył I. wiceprezes i naczelnik p, Dostatni, Z obecnych 
zapisało się 14 członków, a do drużyny sokolej 
około 25. : j 

Prezesem wybrano jednogłośnie miejscowego re 
ktora p. Strużowskiego, wiceprezesem i naczelnikiem 
Romana Kocha, sekretarzem nauczyciela Jana Senica 
skarbnikiem (inicjatora i założyciela Sokoła) Jana 


Nadszedł transport ostatnich nowości! 


Ludwik Rase 


Bleylego kamizelki i ubranka prócz tego w wielkim wyborze także trykotaże. 


Oparka, dalszemi członkami pp. Pawła Pilska (wójta 
miejscowego),  Józefata Dyzerta (starego sokoła z 
obczyzny, który przeszło 32 lat jest sokołem). 

— Wiezlino. (Zboże ginęło) od pewnego 
czasu ze stodoły rolnika pą Marzewskiego w Wiczlinie. 
Sprawcą kradzieży byli Zl-letni dawniejszy parobek 
pana W, zamieszkały obecnie w Chwaszczynie. 

— Kochanowo. (Skradziono) na majątku 
tutejszym około 30 sztuk desek, przeznaczonych do 
płotu. Kradzieży dokonali 2 robotałcy, którzy deski 
zużyli na opał 

— Jastarmia. (Łazienki w Jastarni). 
W ubiegłym tygodniu zlecono budowę łazienek w Ja 
starni firmie J. Pillar w Starogardzie. Łazienki mają 
być otwarte w dniu 1 lipca br. Posiadać będą 2 
oddziały po 19 cel. tj, łazienki rodzinne, damskie i 
męskie. Cele będą obszerne w przeciwieństwie do 
helskich zbudowanych w r. ub. które w praktyce oka: 
zały się, nieco szczuple. Srodkowa część budowli bę- 
dzie zawierała 2 pokoje mieszkalne, dużą kuchnię wraz 
z przyległościami, obszerny pokój bufetowy i werandę 
zwrócona ku wielkiemu morzu. Na miejsce łazienek 
upatrzono plac przy maszcie sygnałowym na wydmie 
tuż nad możem. 

— Tczew. (Magistrat miasta Tczewa 
— do bezrobotnych.) Zdarzają się wypadki, że 
z najdalszych stron Polski przybywają tłumnie bezro. 
botni do Tczewa w mniemaniu, że tu znajdą pracę 
i zatrudnienie. Magistrat m. Tczewa wyjaśnia, że w 
Tczewie i okolicy większych prac nie uruchomiono. 
Miasto nie jest wobec tego w możności, wskazać za 
miejscowym robotnikom pracy. Przyjazd do Tczewa 
naraża zamiejscowych robotników na koszta i na wyjazd 
z powrotem. 

— Tymawa, pow. gniewski, (Nowe to wa- 
rzystwo). Została tu założona placówka „Pow. i 
Woj. z inicjatywy strażnika straży celnej p. Skaji Sta- 
nisława. Do zarządu weszli pp., generał broni Trza 
ska Durski — prezes, Paczkowski Ignacy, posiedziciel 
ziemski — zast. prezesa, Dyniel Józef, strażnik celny 
— sekretarz, Grochowski Jan, rolnik — skarbnik. 
Skaja Stanisław, strażnik rolny — komendant, Kucha- 
nny Franciszek, robotnik rolny — zast. komendanta, 
Pardo Franciszek, rolnik -— referent oświatowy, wszy 
Scy z Tyma. Do towarzystwa wstągiło 40 starszych i 
30 młodzieńców. 

— Gdynia. (Okradli rzeźnika.) Skra. 
dziono tu ze sklepu rzeźnika p. Antoniego Pywickiego 
2 szynki wędzone, 35 funtów kiszek, 4 funty słoniny 
i tyleż łoju, ogółem wartości 150 zł. Złodzieje weszli 
do sklepu rozbiwszy kłódkę. 


Z Poznańskiego. 


— Zbąszyn. (Zajście). W wiosce Słupnie, 
powiat Zbąszyń nauczyciel p. Widach, przychodząc 
późno wieczorem do „domu, widział wychodzącego z 
budynku szkolnego człowieka, P. Widach zawołał na 
oddalającego się, aby stanął natychmiast, co tenże nie 
uczynił. Wobec tego p. W. strzelił do złodzieja z re 
wolweru i ranił uciekającego. Stwierdzono, że jest to 
niejaki Fabjan Mąćkowski, kolporter książek z Poznania. 

— Jarocin. (Morderstwo). Podczas za- 
bawy w okolicznej wiosce Zakrzew zaszedł wypadek, 
który świadczy o zdziczeniu dorastającej młodzieży. 
20 letni Roszak przebił sztyletem swego Rywala Węc- 
lewsklego z Ciswicy. Uderzony padł trupem na miej- 
scu. Ohydny morderca świadom swego czynu uciekł 
do domu i ułożył się do snu, gdzie go aresztowała 
policja. Pogrzeb ofiary odbył się w ub. tygodniu. 


Ostatnie telegramy. 


Straszny wybuch w Niemczech. 

W bawarskiej fabryce amunicji w Hasselbach 
nastąpił gwałtowny wybuch, którego ofiarą padło 41 
osób.zabitych i przeszło 50 ciężko ranionych. Cała 
fabryka została zniszczona. 

Zjazd psychjatrów. 

Zjazd psychjatrów polskich, który miał się odbyć 
w dniach 23, 24 { 25 maja w Krakowie przeniesiono 
na 27, 28 i 29 czerwca, 

Lustracja urzędów prokuraterskich. 

Min. sprawiedliwości jako naczelny prokurator 
zarządził niezwłoczną ogólną lustrację urzędów proku- 
ratorskich w całem państwie. 

Posiedzenie konferencji górńików 
angielskich. 

W Londynie odbyło się pierwsze od czasu ukoń: 
czenia strajku posiedzenie konferencji delegatów gór: 
niczych, na którem omawiano rządowy projekt poro- 
zumienia w przemyśle węglowym. 


Akonujcie Dziennik Pomorski 


Damskie i dziecinne pończochy, stroje 
do sukien, kostjumy kąpielowe, 
dolna bielizna dla pań, panów i dzieci. 


Częściowa mobilizacja w Rumunji? 

„Deutsche Allgemeine Ztg.* donosi z Paryża, iż 
w związku z gromadzeniem się na granicy polsko- 
sowieckiej wojsk bolszewickich rząd rumuński w związku 
z układem polsko rumuńskim uważał za konieczne 
urządzenie częściowej mobilizacji nad granicą bessa- 
rabską. Część marynarki wojennej otrzymała również 
polecenie utrzymywania pogotowia. 

Zamach na pociąg, 

W dniu 19 bm. popołudniu na torze Berlin— Drezno 
między stacjami Rueckersdorf Aepelhatn i Hohenleipisch 
na 113,43 kim. rozkręcono na jednym torze wszystkie 
śruby, umacniające i podpory. Na kilku sprzęsłach 
odkryto ślady prób rozerwania Ich. Zbrodniarze mieli 
widocznie zamiar usunięcia szyn na dłuższej przestrzeni. 
Za wykrycie zamachowców dyrekcja kolei w Halle wy- 
znaczyła 500 mk, nagrody. 

Katastrofa huraganu. 

Wedle doniesienia „Chicago Tribune* w Summit 
w Stanie Illinos huragan zniósł około 100 domów, 
przyczem wiele osób zostało ranionych. y 

Wykonany wyrok Śmierci. 

Stanisław Kisielewski, we Lwowie którego mor- 
derstwo pułkownika Obiedzińskiego i sierż, Gadomskiego 
w Zółkwi przed dwoma tygodniami było jednym z 
najgłośniejszych wypadków w wojsku został wyrokiem 
Sądu Doraźnego skazany na śmierć przez rozstrzelanie. 
Wyrok ten został wykonany. 

Olbrzymi pożar. 

W San Paulo, powstał olbrzymi pożar, który 
zniszczył ważne zakłady przemysłowe. Szkody oblicza 
się na 750 tyś, dolarów. Z mieszkańców nikt życia 
nie postradał. 


PIE RZECZY RZE ZZA OZ Z TZ ZOZ 


Ruch w Towarzystwach. 


Chojnice. Klub żeglarski. W niedzielę popo- 
łudniu o godz. 4 przejazd flotylą pod Charzykowem. 
Komunikacja autobusowa z rynku. Zarząd. 

Chojniee. Walne Zebranie Powiatowe Chrześc. 
Narod. Stron. Rolniczego na powiat chojnieki odbędzie 
się w sobotę, dnia 22 maja br. w Chojnicach, o godz. 
10 przed poł. w hotelu Centralnym. Porządek obrad: 
1) Zagajenie, 2) sprawozdania i referaty poselskie i p. 
senatora dr. Janty-Połczyńskiego, 3) 1eferat prezesa 
Komitetu Wykonawczego p. K. Życkiego, 4) dyskusja, 
5) wybór zarządu powiatowego na rok bieżący i 6) 
wolne głosy i uchwalenie rezolucji, 

Szan. członków i sympatyków Chrześc. Rolników 
uprzejmie zapraszamy na to zebranie, bo poruszone 
będą sprawy podatkowe jako i nie mniej kredytowe. 
Prosimy więc o liczny udział. 


Za Gen. Sekretarjat: (—) Stanisław Kunz, sekretarz. 
Za Zarząd Powiatowy Ch. N, S. R. 
(=) Jan Główczewski, prezes, 


NP NZEZÓDRIASEKYCJĄK WT >, 
Giełda Gdańska. 


dnia 22 maja 1926 r. 
46.72 guld. gd, 


Kurs dolara w Warszawie. 
dnia 22 maja 1926 r. 


100 złot. 


dolar 


11.10 zł. 
funt szterling 


53,97 zł. 
Koniec części redakcyjnej. 


Redaktor naczelny: Leon Formański 
Redaktor odpowiedzialny: Stefan Tobol skl. 
Drakiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiegc.* 
w Chojnicach. 


Kochana, złota, 
jedyna mamusiu ! 


- kupuj 
j4' zawsze tę dobrą 


Kathreinern 


kawę słodową 
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Licytacja przymusowa! 
W czwartek, dnia 27 hm. 0 godz, 10 przedp. 
sprzeda 
na obszarze dworskim Dąbr. owa poczta Wiele 
stacja kolejowa Lubnia 
najwięcej (dającemu iza Hrki 
l samochód, 5 wozów wyjazdowych 2 pary $zo- 
rów kuczerskich, 23 świń, 9 wołów, 1 lokomoti 
2 dryłówki, 1 partję polnych szyn kolejowych, 
5 etr. pszenicy, | skórzany garnitur klubowy, 
1 zegar stojący, kilka różnych dywanów, kilka 
skórzanych krzeseł, 2 szafy do książek, 1 fortepian 
1 lustro, komplet obrazów i malowideł, 1 szafę 
do bielizny, I garnitur klubowy, 2 kanapy z fo 
telami, 1 leżanke, 1 jadalnię składającą się 
1 butetu, kredensu 1 stoln i 12 krzeseł. 
następnie sprzedam ma tartaku w Wielu 
większą ilość desek */, cal dług, 21/3 — 4 mtr, 
i dłuższe, większą partję drzewa buduleowego 
kanciaki, oraz większą ilość podkladów kolejowych 
Winkowski 


1164 Komornik sądowy, Chojnice, 


Licytacja przymusowi! 


Celem pokrycla zaległości podatkowych odbędzie 
się w sobotę, dnia 29 maja 26 r. o godz. '/, 12 
przed lokalem p. Heinricha w Chojnicach sprzedaż 


1 karety, 2 damskich siodeł, 2 męskich 
siodeł i 3 półszorków wyjazdowych 


najwięcej n za natychmiastową zapłatą. 1163 


egzekutor Powiatowy. 
p A PYCPZPÓWO diwy ŻŁ S 
ZOOOOOIOOOTIOOOCOOOOH 


Przeniosłam praktykę moją 


2 ulicy Doortowej nr. 55 
naul Dworcowy nr, 39, 


1* serja 
| „Zygfryd*. 


Else Jager 
Zakład techniczno-dentystyczny. 1160 


HAOIOOOOOOOOA 
020080000100066068050 


KION 


Po porozumieniu się z inną firmą przyjmować 
mogę 


hieliznę do plisoounin 


Se 

e 

g 

e 

$ po znacznie zniżonych cenach. 
z 

$ 

o 


W "nagłych wypadkach w dwóch dniach. 
p Dwadzieścia rodzajów plisowania można 
zw oknie wystawowem oglądać. 


Pierwszorzędna Pracownie Bielizny 
J. Wernerowa 
Chojnice. Strzelecka 6. 


Zamawiam niniejszem pismo 


„Dziennik Pomorski“ 
z Chojnie 
ma miesiąc czerwiec 


Y proszą pobrać odemnie przez Fistowego przedpinię miesięczną z eny 4 Jotie w w 


Maiy posziową rzzem SAM” 2,53 zlotych WBE, 


b r . . a té 
EOT ™" słomężytnią sova A) Księgarnia „Dzien. Pom. 
sg „Wielkopolska  Paplernin“ w Chojnicach. 

wie Bydgoszcz, 

skwiiowania poesty. Czyżkówko, telefon 1151. 


wszystkich czasów 


2 serja 
„Krew za krew“. 


IBELUNGI 


| 0 Nowe c erpen Zofju Daliżanka =) Restauracja len leśna 
? 
TE 


zaręczeni W1i2 święto 
Zielonych Swiąt 
od godziny 4 i pół 


rozkłady jazdy| e [EEE 


I ) 
K (i eca 46 8 Zielone Świątki 1926 r > ko n cert 
sięgarnia T zienniki POM. z *|chojn- yjdzzband orkiestry 
Chojnice. O. Weiland Ciastka "Bia śmietana, 
Do mojej klienteli!) c= s | drugie święto 
J J Kuśnierstwo: Dworcowa 10 kpa ę 
Proszę W. Państwa BSF zaraz cem Tel. 188. ądza 

punktualnego załatwienia przesłać mi Nail kerey ż kółko muzyczne 
4 5 z Najkorzystniejsze żródło |ną sali Hotelu Centralnego 

zamówienia Swe na na czapki sk uczniów dancing 


i towarzystw” i t. d, 


początek o godz. 8 wiecz. 
Zie one wi tki Na składzie czapki sportowej | ———— 
podróżne i skórzane automobilowe e 
i Wdzięku 


Wykonanie czapek także z do 


Browar Aug. Riedel, | 55558" |nne mlode, swits oe 
Dla towarzystw ceny ulgowe. czystą, e tna i Si | ETH. 
0. ). E Neu | Osięgnąć ta moż na przez używanie 
Tel. 4 wł, Paul Riedel Tel gc Wypyelanie zwierząt, wykonanie | mydła liliowo mlecznego 
Chojnice. nadzwyczaj naturalne. 


a „Ergasta* 


Do nabycia w Brusach 
A.Kiedrowski,Skład Kolon, 
Jan Pański, Składkolonjalny 


w Chojnicach 
|Kazimierz Żak, Droperj2. 


KINO NOWOŚCI 


i 


| Podaję do wiadomości 
że sprzedaję lekką |104£ 


benzyne 


jze stacji po 85 gr. litr. 
| Drogerja aptekarza R. Žako 


obok one 


Pope duchowy 


W sobotę o BĘ 8.15 iw Ziel. Świątki a '.4,6i8.15 
(dnia 22—24 maja 


Nieporównani | Najpotężniejsi | 
Jedyni obecnie „królowie“ humoru i ulubieńcy Publiczności 


PAT i PATACHONĄ 


po raz pierwszy przybywają do Chojnic- w swoim najnowszym filmie 


ANDRUSY z śię uc? 


Najsławniejsi ! 


PAT i PATACHON smole i klej 


Albert Ludwig. 


Przyjmuję 


panienki 


w nauke szycia bielizny. 


Dwie utalentówarie panienk 
[nie mające środków, w: 
| szkolę bezpłatnie. 1157 


J. Wermerowa, Chojnite 


^ Strzelecke lecka 6, | 


Maszyna 
do szycia 


korzystnie na sprzedaż 
Dworcowa 20, w podw 


REKRUCI 


10 wielkich aktów tryskających oryginalnym 
żywiołowym humorem. 


wielkich aktów humbugu, szału, koszar 10 wielkich aktów największego 
10 salonów, Prateru, Luna Parku i t. d humoryst. filmu doby obecnej. 


1 i 2 święto po 3 przedstawienia o godz "'. 4, 6i 8.17 
JAKO DODATEK: 


Polskie Lotnictwo Morskie 


Port lotniczy w Pucku, pokaz różnych typów kydroplanów polskich 
i ich sprawności w działaniu, zdjęcia lotnicze podczas przelotu 
z Pucka do Gdańska: Puck, Gdynła, Gdańsk. 


4 


D OM 


w Chojnicach 


na sprzedaż, lub do wy- 


dzierżawienia z wolnem mie 
0000010000000086 iin. 


Wielki wybór 


żurnalach 


Rekord, Przegląd Mody, (Modenschau) 
Kobieta w świecie i domu także i inne. 


Specjalne żurnoledladzieci Ibielizny 


Do wszystkich żurnali są dcłączone kroje, 


Zgłoszenia w ekspedycji 
„Dzien. Pom.* 


DRZEWO 


średnicy 12—25 cm, 


13a 
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